
S C E N A R I U S Z

akademii z okazji

D N I A N A U C Z Y C I E L A

(część artystyczna)

Materiały pomocnicze:

- geografia: globtroter (globus, atlas);

- fizyka: uczeń w białym kitlu (kondensator);

- chemia: uczeń w białym kitlu, rozwichrzone włosy, okulary (stojak z

probówkami);

- biologia: uczeń w kapeluszu, w okularach, z siatką na motyle i z lupą;

- muzyka – uczeń we fraku (instrument);

- języki obce: (uczniowie w strojach obrazujących dane państwa (słowniki);

- język polski: uczeń w todze i birecie (gęsie pióro, księga);

- matematyka: uczeń w todze i birecie (cyrkiel, ekierka);

- plastyka: ubiór "na luzie" (sztaluga, pędzel, paleta);

- historia: "Piast – Kołodziej" (stylizowany rulon);

- wychowanie fizyczne: cyklista (rower);

- technika: ubranie robocze (młotek, deska, gwóźdź);

- religia: sędziwy profesor z księgą pod pachą.

Wszystkie osoby stoją nieruchomo. Czarnoksiężnik podchodzi po kolei do

uczniów – pomników poszczególnych nauczycieli i wypowiadając nazwę

poszczególnych przedmiotów ożywia ich. Wtedy oni wypowiadają swoje

kwestie.



Tekst

Czarnoksiężnik:

Na niebie mnóstwo gwiazd,

w szkole przedmiotów wiele;

z nimi wiążemy swe troski,

jak również swe nadzieje.

Gwiazdozbiór szkolny przebogaty!

Stąd też uczymy się na raty.

Lecz dziś oto spotkały się w tym miejscu

Wszystkie szkolne przedmioty.

W jakim celu?

Otóż chcą zademonstrować swe przymioty.

Pozwólcie Drodzy Zgromadzeni,że mocą swą tajemną

ożywię te oto pomniki,

które mową swą znamienną

pokażą uroki przedmiotów szkolnych

od wszelkich uprzedzeń wolnych.

Abra – kadabra, sim – sala – bim, hokus pokus!

Niech ma różdżka spowoduje,

że w wasżycie powstępuje.

Hola! Stop! Nie wszyscy na raz,

Bo zamieszanie powstanie zaraz!

Na każdego przyjdzie pora,

bo taka jest moja wola.

Niech każda postać z pomnika

zademonstruje się... według dziennika!



Język polski

Znasz-li tenświat,

gdzie Ignacy Krasicki

blaskami satyr zachęca do pracy?

Gdzie Sienkiewicz prozaik

rysuje męstwo, odwagę bez granic?

Gdzie Kmicic wchodzi

na poprawy drogę,

a pan Michał zrzuca mnisią togę?

O, jeśli kochasz, jeśli znasz,

Na polskim z pewnością radę dasz!

Języki obce

Czy lubisz podróże?

Tak, lubię podróże.

Oui, j`aime woyages.

Da, ja liubliu puti.

Powtórz te zdania!

Otworzą ci one

okno naświat.

Gdy będziesz chodził po Szanse Lise

i pięknym zachwycał się niebem,

podejdzie do ciebie małaŻanet

z Tatianą i pięknym Jakobem.

Zapytasz ich wtedy,

czy lubią podróże?

Oni z uśmiechem ci odpowiedzą:



Oui, j`aime wouyages.

Da, ja liubliu puti.

Widzisz, jak to będzie cudownie.

Potrafisz porozumieć się z nimi słownie.

Historia:

(na melodię "Love story")

Za nami dawno historyczny trud,

za nami bitwy, daty, wojen chłód.

Te trudne dni, te dziwne dni

i struna piękna, która jeszcze w sercach drży.

Spoglądasz wstecz, lecz cóż to da?

Za nami dawno historyczny trud, za nami bitwy, daty, wojen chłód

i broni szczęk i armat huk,

i piękno strojów i niewieścich cnót.

Biologia:

(na melodię "Jabłuszko pełne snów")

Biologia, biologia z biologią za pan brat

Biologia da poznać piękny roślin świat.

Biologia nauczy chomika kochać cię,

więc już nie rumień się.

Geografia:

Uczniu, weź globus do ręki

I podumaj sobie.

Nie najdzie cię tu nuda,

obiecuję ja tobie.



Tu cuda ukazuje

swoje geografia:

góry, rzeki, jeziora, wsie

i ogromne miasta.

Tu poznasz gorąco pustyni,

obyczaje Papuazów,

życie w Amazonii,

piękno tropikalnych lasów.

Matematyka:

Co to jest algebra? Pewno ktoś zapyta.

Po prostu rachunki lub matematyka.

- A gdzie jest piosenka? – Na następnej stronie.

Jeśli ktoś chceśpiewać, nikomu nie bronię;

Słabym zaś z tabliczki polecam gorąco –

będą znać dwie liczby odtąd śpiewająco.

Czemu ty dziewczyno pod jaworem stoisz?

Czy cię słonko piecze, czy się deszczu boisz?

- Ni słonko, ni deszczyk, lecz ze strachu stoję;

znowu dwója z matmy i taty się boję,

- Tu strach nie pomoże, to sprawy nie zmienia...

... ale z czego wpadłaś? – Z tabliczki mnożenia.

- Nie wstyd ci dziewczyno, dorosłej pannicy,

że jak maluch z pierwszej na paluszkach liczysz?

- Na palcach nie liczę, ale zdarza to się,

że człowiek zapomni osiem razy osiem.

- Zapamiętaj wierszyk: "Kruki lubią sery,



osiem razy osiem jest sześćdziesiąt cztery".

Teraz idź do domu. Czołem, czuwaj, cześć!

"Osiem razy osiem jest sześćdziesiąt sześć"

Fizyka

Szlachetna fizyko! Nikt się nie dowie,

jako smakujesz, aż sprowokujesz

nas do myślenia i do liczenia.

Tu uczeń prawie widzi na jawie,

i sam to czuje,że nic nad jule,

nad te Newtony, magnesy moce

Nad nieprzespane z fizyką noce.

Chemia:

Chemicy na start!

Kto lepiej, kto mądrzej,

kto szybciej wyjaśni sens

reakcji chemicznych?

A teraz zasady i kwasy,

lakmusowe papierki.

Kto komu dzisiaj wyjaśni,

że to nieżadne gierki?

A oto już uczą nas

do wody wlewać kwas,

H2O i Cl ściągają cię!

Ktoś licząc zachłysnął się wiedzą.

Krew w skroniach, wzmożony rytm serca.

Kto pierwszy?



Ja będę, Alchemik zwycięzca!

Plastyka:

(Twist)

Plastyka to jest fajny przedmiot.

Je, je, je. Plastyka daje pełny luz.

W Rubensa możesz się przedzieżgnąć.

Je, je, je to jest nasz plastyczny blues.

Plastyka kształci wyobraźnię.

Je, je, je rzeźba, szkło, dostrzegasz piękno w nich.

I van Gogh zda się uśmiechać raźniej.

Je, je, je to jest nasz plastyczny blues.

Technika:

A w pracowni siedzą

jak anioł dzieweczki,

tłuką sobie, tłuką w malutkie deseczki.

Tocz się, toczśrubeczko,

kręć się, kręć się w krąg,

bo w pracy technice

trzeba zręcznych rąk.

A przy komputerze

niewygód nie czujesz,

czekasz na olśnienie,

czasu nie marnujesz.



Tocz się, tocz programie,

kręć się, kręć się w krąg,

i w informatyce trzeba zręcznych rąk.

Wychowanie fizyczne

(na melodię "Wspomnienie")

Przysiadami wuef się zaczyna

czarowny, uroczy i miły.

To ty, to ty jesteś ta dziedzina,

która ze mnie wyciągnęła wszystkie siły.

Z wyczerpania, z przemęczenia senny,

w szatni jęczałem szeptanymi słowy,

wreszcie dzwonek zadźwięczał zbawienny,

pozwalając unieść nam głowy.

Ach czułymi, przemiłymi słowy

wspominał cię będę kulturo fizyczna.

Dzięki tobie jam zawsze młody,

a me mięśnie i ścięgna górą.

Religia

Owego czasu – było to na ósmej lekcji szkolnej – rzekł profesor uczniom

swoim:

- Zajmijcie miejsca swoje i weźcie pióra swoje, albowiem dana wam jest

klasówka.

Smutek zapanował w sercach uczniów, a w głowach ciemnota. Prosząc go o

łaskę wołali:



- Panie, czy godzi się dawać klasówkę uczniom swoim na ósmej godzinie

naszej?

Na to rzekł profesor:

- Powiadam wam, kto zeszytu nie otworzy i nie napisze klasówki, ten nie będzie

miał miejsca w tej klasie.

A wówczas jeden z uczniów imieniem Adrian rzekł:

- Błogosławieni ci, którzy poszli dziś na wagary, albowiem jest im dane

oddychać świeżym powietrzem.

Słysząc to profesor rzekł:

- Odłóżcie pióra i zeszyty swoje.

A ci uczynili, co im kazał. I wielbiąc go wołali: "Niech mu ziemia lekką będzie

na wieki wieków".

Czarnoksiężnik

Moje trudy już zakończone,

bo wszystkie pomniki już ożywione.

idźcie w świat nauczyciele,

czeka was jeszcze pracy tak wiele.

Idźcie i nauczajcie uczniowskie rzesze

ku chwaleświata i jego uciesze.

Niechświatem rządzi umysł i wiedza,

bo to jest wielkażycia potrzeba.
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